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z Warszawy d. 25. Lipca w Sobotę. | 


* s 


„Dzień wczorayszy będzie dniem nayznakomitszym w dzieiach od- 
rodzenie się/ naszego. NW kolei niepoiętych zdarzeń i cudów, usły- 
szala stolica Polski, usłyszał kray cały dnia 28 zeszłego miesiąca te 
nieprzejomne wyrazy : zyże Polska! przywrócone iest starożytne Pia- 
stow i Jagielłów Królestwo. Lecz to co wtak pamiętnóy epoce do 
życzenia zostalo, to ziszczone i naypomyślńieyszym uwieńczone skut- 
kiem ogłosiła dnia 25 b. m. Rada Konfederacyi Jeneralnćy Królestwa 
Polskiego stolicy, Polszce, równie iak światu całemu. 

- O godzinie 11 zpoludnia, wszystkie . Władze kraiowe zebrały się 
na pokojach zamkowych. O godzinie 12. Rada Jeneralna rozpoczę- 
ła swe publiczne posiedzenie, w sali zwanéy Poselską. Senat, 
Rada Ministrów, Rada Stanu, przytomni: w téy stolicy Posło- 
wie i Deputowani, tudzież wszyscy Urzędnicy , Obywatele, i Woy- 
skówi zaięli wskazane sobie mieysca. Licznie zgromadzona oboićy 
płci Publiczność, oczekiwała z niecierpliwością zapowiedzianéy wy- 
danym poprzedniczo programatem uroczystości. 

o wprowadzeniu przez Prefekta mieyscowego i czterech Offi- 
córów JW. Ambassadora Francuzkiego, JW. Generała Dywizyi Hra- 
biego Dutaillis Gubernatora Warszawy, tudzież Osób składających 


ed 


„wysłanego Poselstwa; znaiac, iz dzień tak świett 


- skiego iż Rada oczek 


go 


Ambassade i po zaięciu mieysc im wskazanych, JO. Xiąże Adam 
Czartoryski Marszałek Seymu i Konfederacyi Jeneralney Królestwa 
Polskiego, zagaił posiedzenie wezwaniem JW. Sekretarza Rady, do 
przeczytania prótokółu Rady ninicysze posiedzenie uchwalaiącego , któ- 
ry lest nastęjuiącćy treści: 


D 
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WW. Deputowani od Konfederacyi generalaćy Królestwa Pol- 
skiego do Naylaśnieyszego Cesarza Jime; Francuzów i firola Wioskie- 
80, Protektora Ligi Reńskićy, Pośrzednika Ronfederacyi Szwaycar- 
skićy, w celu wyiednania od Niego opieki i wsparcia powstaiącćy 
Qyczyźnie, — powróciwszy do Warszawy , złożyli na dniu 21. Li- 
pca na Sessyi Rady Generalnéy wywod słowny odbytego tak wa- 
źnego Poselstwa — złożyli razem i głos 
Deputacyi, a nadewszysiko odpowiedź -Nayiaśnieyszego Cesarza — 
oczekiwaną z nadzicią i ufnością od całego ludu Polskiego; iako ma- 
iącą stanowić work o losach i przeznaczeniach Narodu puszczaią- 
cego się w zawod chwalebny i nayważnieyszy wskrzeszenia Polski — 
Rada Generalna z odczytanych pism, widzac nie tylko dopełnionym, 
lecz nad. wszelkie nadzicie wielkiemi i nieporównanemi dowodami 
łaskawości: i dobroci Wsk rzesiciela Naszego — oznaczony ten el 

ty, dzień tak wiel- 
kie zwiastuiacy nam Stworcy Naszego dobrodzieystwa, równie iak 
sprawa, którą pod potężną opiekę przyiąć raczył, do całego Narodu 
należy, aby dopełniła, godnie tego Ze W sk rzesicielowi Naszemu, 
co Narodowi, i co sarnćy sobie winna i aby każdego Polaka czyniąc 
nayspieszniey uczestnikiem tey ważney wiadomości, niespożnila dla 
niego uczuciów radości 1 wdzięczności, wezwała tychże Deputowa- 
nych, aby głośno, i w obliczu zgromadzo 
ców, zdali sprawę z czynności swoićy, 
publiczną i głośną Sessyą wyznaczyła. 
szey Sessyi , o którym i Radę Konfed 
zgromadzoną mam honor uwiadomić. 


i w tém celu dzień dzisieyszy, na 
— Ten iest przedmiot dzisicy- 
eracyi generalnćy i publiczność 


JO. Xiąże Marszałek zalecił oznaymić De 


putaeyi wysłanćy przez 
Radę Jeneralną do Nayiaśnieyszego Cesarza 


Francuzów , Króla Wło- 


uie na iey przybycie, i na zdanie sprawy z do- 
pelniopego Poselstwa. zy 


miany przez Prezesa tćyże, 


nych tćy stolicy mieszkań- * 


t 
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Weszli do Izby w przyzwoitey assystencyi JW. Wybicki Sena- 
tor W oiewoda, Naczelnik Deputacyi, JW. Walenty Sobolewski Se- 
nator Woiewoda, JW W. Stanislaw Sołtyk Poseł Szydłowiecki, i Sta- 
nislaw Hrabia Alexandrowicz Poseł Losicki członkowie Deputacyi i 
zasiedli przeznaczone im mieysca. Tani JWW. Deputowani, iako 
to: Alexander Bniński, Poseł Obornicki, Maciéy Wodzyński Poseł 
Brzeski - huiawski dla służby woyskowey w którą fo dopelnioném 
dziele Deputacyi weszli; zaś JWW. Ignacy Hrabia Stadnicki Poseł 
Roniccki, Wladyslaw Hrabia Tarnogvski Posel Lubartowski, dla 
zatrudnień i przeszkod domowych nie mogli bydź obecnemi niniey- 
szćy uroczystości. . 

Powital Deputacyą JO. Xiąże Marszałek i dał głos JW. Senato- 
Lowi Woiewodzie W ybickiemu, który mówił w następuiący sposób : 


PazEŚwiETNA RADO JENERALNA K oNEFEDERACYI JENERALNEY 
NARODU POLSKIEGO. 


Deputowani do Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów i-Kréla Włoskiege ; 
stawamy w obliczu Prześwietney Rady, która nas wybrała; stawamy w oczach 
całey publiczności, aby z tak ważnego posłannictwa , iakiem nas uzacnić ra~ 
czyliście, Wam i Narodowi całemu, gdyby bydz mogło, zdaliśny sprawe. 

Nigdy przed tak wielkim człowiekiem iak iest NAPOLEON; nigdy w tak 
wielkiey iak iest nasza sprawa, lud za sobą nie mówił, i nikt tak stanowczey 
a pomyślney iak my, nie otrzymał wyroczni.  “ ig 

Od zawiązku towarzystw cywilnych, ledwo zliczone ubiegły wieki, a ` 
Żaden isk nasz w Napoleonie nieziawił pokrzywdzonym ludom, ani obroń- 
cy ani mściciela. Pełne są dzieie przykładów, iak z małego zarodu_zawia- ` 
zane wzrastały Państwa, nie masz z nich karty , coby Sdródzekić się Z popio= 

łów jakiego narodu zapisały pamięć. Te cuda w biegu rzeczy politycznych 
nadzwyczaynemu wiekowi Napoleona zachowane były, ten przykład iakg 
pierwszy % Polski”dzieie świata zapiszą. ` ` ma 
` Na próźno kilkakrotnie Grekom nadziei zaiaśniały promienie. Zawiódł 
ich F'aminiusz, a zwyczayny bieg rzeczy ożyć im więcey z prochów nie 
pozwolił , i zkaydan obcych na wolność wyniść nie dopuścił. Jedna Polska, 
co iuż z posady ziemskiey była znikła, co szczątki swego bytu, ledwo pod 
obcym zachowała imieniem; z swoich odradza się popiołów , i świetniey jak 
kiedy zaiaśnia, Jeden Polak, co iuż nie miał schroni tylko w grobie , po- 
bytu tylko w kaydanach, na hasło Napoleona powstał, stargał więzy, j 
niemi swoich obarcza naiezdców. : 
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_. Oty! co w swych smutnych nocach, wskrzeszaiqcey trąby okropny wy- 
stawiałeś obraz, gdybyś Żył z nami, widziałbyś iak na głos Napoleona 
rozwarły się nasze ciemnice, i groby milczenia. Jak martwe, współ obu- 
` marle, i rozrzucone w różne strony członki, w iedno się znown kształcą 
ciało. Jak brat brata niby w dniu wskrzeszenia wita, i przez ściśnienie 
ręki, nowego życia znak daie. Jak ia ogromna familia na iedney matki 
cisnąc się łono, róskosznych vadości roznosi, odgłos: Jest Polska! 


Bracia Polacy! ta prawda iuż dziś zaprzeczoną bydź nie może. Jeżeli 
dnia 28go Czerwca słyszeliście głos na Seymie, iest znowu Polska, iesteśmy 
Polacy; głos ten mógłby ieszcze od kogoś bydź wziętym za organ życzeń 
narodu; ale powrót Deputacyi waszey od Wielkiego Napoleona, która do 
publiczności przemawia, kładzie nroczystą pieczęć temu żaręczeniń, Ze na- 
ród Polski na nowo powstał, że Królestwo Polskie istnie. ) 


Dnia 8go Lipca, stanęła Deputacya w Wilnie, tey dawney stolicy Ja- 
giełłów , iako w mieyscu pobytu Wielkiego Napoleona Zwycięzcy, 

Przybylismy tam jako Deputowani od Konfederacyi Jeneralney Króle- 
stwa Polskiego, i w tym charakterze Posłów wskrzeszonego narodu , od Xiecia 
Jmci de Bassano, Ministra Spraw Zewnętrznych, przyięci zostaliśmy. List 
wierzytelny którym nas Prześwietna Rada zaszczycić raczyła na ręce Jego 
| włożywszy, dalsze nasze kroki Jego poruczyliśmy opiece. ` 


Wkrótce nadszedł dzień’ przez nas oczekiwany, dzień wielki, dzień 
dokończonego wskrzeszenia Polski. Jedenastego Lipca obiawionym nam zo- 
stało, iż o godzinie Dier wieczorem, na audyiencyią do Nayiaśnieyszega 
Cesarza i Króla Włoskiego przypuszczonemi zostaniemy. Stanęliśmy na nią 
w Jego Pokoiach. Tam ten Pan świata, otoczony całą wielkością swego 
Maiestatu, co zwykle przemawia do Królów których zwycieżył albo utwo- 
rzył, co po drodze swty chwały, ukorzone widzi ludy odbieraiące z rąk Jego 
prawa, przedstawioną sobie przez Xiecia de Bassano Deputacyą waszą przy- 
iął z dobrocią oycowską, do oblicza swego przypuścił, i mówić iey de 
siębie iako deputowanym od Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego 
pożwolił. : z 


Mowa nasza była skarga uciśnionych , na gwałty ojbrzymiey przemocy, ` 


poniesiona w pokorze do potężnego zesłańca Niebios, który świata polity= 
cznego waży i rozsądza sprawę. Mówiła do niego Deputacya wasza, że 


chytrość, zdrada; napad wydarły Polakowi, kray, wolność i niepodległość. . 


Zie otwartą woyną pokonani nie byliśmy, Ze traktatem prawomocnym, iak 
chcą mieć prawa narodów, niezrzekła się Polska odwiecznych siedzib 
swoich. A gdy zdrada nie stanowi prawa naiezdcom, -b¥to nam razem wolno 
w wieku Napoleona ogłosić się Polakami, wznieść Maiestat Jagiełłów 


* 
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-f Sobieskich, przywrócić sobie polityczne bycie, zgromadzić rozrzucone człon- 
„ ki, wreście nzbrojć się-ża sprawe Oyczyzny, walczyć za nia, do ostatniey krwi 
"kropli, aby okazać światu Żeśmy godni jeszcze sławy naddziadów naszych. 
vas Wystawiła Deputacyą wasza, że Moskal wał mam łona kraiu, wy- 

rwał, z tronu panuiącego nam Króla Słanisława Augusta, uwiozł w swe gra- 


KZ) ak Lo DH . ` i i ` D 
, “mice zhańbą, i tam do grobu wtrącił. 


Wspomniala Deputacyia dawne granice>Polski, które. jeszcze Boleslaw 
Chrobry żelaznemi oznaczył był słupy; ale w tych wszystkich przełożeniach, 


nayistotrieyszych dopelniaige obowiązków naszych, iako Deputowani, 10 ` 


' rzecz wszystko stanowiącą -troskliwi , iako Połacy;=nie"dosyć - powiarzać 
mogliśmy, że wszystkie dzieła, zamiary Konfederacyi, pod ostateczny wy- 


rok eege 2% „Pana przynieshimy’, że Jego protekcy?, potężnego ra= ` 
fopraszamy się, i oczekniemy, gdyż inaczey do grobu ni~. 


mienia wsparcia- 
-cości znowu wstąpić musielibyśmy. Tu Deputacya kończąc mowę; gdy 
; © złożeniu Nayiaśnieyszemu: Panu* Aktu K onfederacyi wspomniała, ściągnął 
sam dobroczynną swa rękę i tenże Akt odebrał. Can: l 


as Ten widok przytomny mi będzie do grobu, i na każde wspomnienie roz- 


czuli me serce! Ledwom dokończył te słowa: składamy Nayiaśnieyszemu Pa- `, 


z 
D 


nu-Akt Konfederacyi, który odrodzenia się iistność Polski ogłosił „i inż go ` 


`» w ręku Zbawcy naszego uyrzalem, z twarzy wielkość, potęga, i dobroć , te: 


- bóstwa rysy, groziły nieprzyiaciełóm naszym piorunu pogromem, a nam 
| wschód szczęśliwćy gwiazdy wróżyły. AP SE, Ar. 
` Tu cichość i milczenie nastąpiło. Moment to był wyroczni stworczego 
` dia nas bóstwa! skoro ią obiawił, wszystkie pnzeszła nasze madzieie, a nie- 
„masz iezyka, któryby w: ten moment wielkie. uczucią. nasze wytłomaczył. 
Odpowiedź nam dana W. NAPOLEONA. iest wyziewem serca nayJepszego Oyca,, 
co tylu dolami nękane cieszy dzieci. Ma cechę sprawiedliwości odwieczney 
„a charakter tey potęgi stworczey, co w sobie ufna, otwarcię, iasno, wyrok 
bor wydaie. à neh : 
Odpowiedź te Deputacyi daną przynosiemy Prześwietńey Radzie, jako’ 
rękoymią czynów Konfederacyi, składamy ią w ich ręku, iako priwdziwy 
Kamień węgielny, na którym ma się na nowo wznosić naród Polski i stąć nie- 


uachwiany. i VN \ T 

: W tem mieyscu złożył JW. Wybicki Radzie Jencralney nayła- 
skaywszą i naypomyślnieyszą odpowiedź naszego Wskrzesiciela i 

i Zbawcy, którą JW. Ordynat Zamoyski Senator Woiewoda , ezio- 
"nek Rady Jeneralney Konfederacyi, Jencralnéy Królestwa Polskiego, 
= ek kę. francuzkim, a JW. Sekretarz Rady ogłosił w polskim ię- 
_ Oto są te na zawdy pamiętne wyrazy , które wdzięczność Pola- 
ków naypoźnieyszym następcom przekazać powinna. `` ya 
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©. REPONSE 
de Sa Majesté 


MM. us DÉPUTÉS DE LA CoNFKDŚRAU 
ZION DE POLOGNE! 
* 


Pai entendu avec intérét,ce 
ue vous venea de me dire. 
lonais! je penserais et Ja- 
girais comme vous: jaurais 
voté comme vous, dans / assern- 
blee de’ Varsovie. ` Famour de 
ła patrie est la'prémiere vertu 
de Lhomme civilisé `" 


"Dans ma position, j'ai bien 


des intéréts: 4 concilier et bien. 


des devoirs. à remplir! Si jeńs- 
se régné lors du. premier, du 
second ou du tročsieme ‘partage 
de ła: Połogne, jaurois armé 
tout mon peuple pour: vous 
soutenir.: Aussitót que la pic- 
toire ma permis de restituer 
nos aneiennes loix A votre Ca- 
pitale et à une partie de vos 
provinces, ję Lai fait. avec em- 


> 


Odpowiedź Nayiaśnieyszego Ce- 

_ sarsa NAPOLEONA W iel- 
kiego, dana Deputowanym 
od Fionfederacyi Generalnéy 
firólestwa. Polskiego. 
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Mości Pauowis DEPUTOWANI on Koxrus 
f | paRacri Porsgisy ! 


To, coście mi opowiadali, słu- 
chałem nie bez uczucia. Gdybym 
był Polakiem, myślałbym i czy- 
nilbym iak wy. Na zgromadzeniu 
Warszawskiém, iak „wy  głoso- 
wałbym. Miłość O;czyzny , iest 
naypierwszą cnotą człowieka uc 
wilizówanego. ` 4 
'W moićm położeniu, mam 
wicle względów do pogodzenia, 
i wiele ĝbowiazków do wypeł- 
nienia. Gdybym był  paaował 
w czasie pierwszego, drugiego, 
lub trzeciego podziału Polski, 
byłbym cały ład móy na wspar- 
cie wasze tuzbroil. Jak tylko mi 
zwycięstwo dozwoliło wrócić wa- 


śżćy Stolicy;i. niektórym Prowin- 


cyom prawa wasze dawne, uczy- 
niem to. skwapliwie bez ` prze- 


pressement, sans. toutefois pro- 
longer une guerre, qui edt: foit 
couler encore le sang de mes 
sujets. | ot: ; 


Jaime votre nation. Depuis 
seize ans, jai vu vos soldats à 
mes ‘colgs, sur les champs a’ Ita~ 


die comme sur ceux d Espagne. 
x a L 


Papplaudis à tout ce, que 
vous avez fuit: J'autórise Tes 


efforts que vous voulez fairé! 


- tout ce. qiri dépend de "mot 


` pour seconder vos resólutiońs, 


„je le ferai. 


Si vos efforts sont unanimes, 
pous pouvez concevoir 
de reduire vos ennemis à re- 


connoitre vos droits: mais dans‘ 


ces contrées éloignées ef si di 
tendues, cest surtout sur Puna 
nimité des efforts de la popu- 
lation qui les couvre, que vous 
devez EC vos espérances. de 
succes. SI 


Je vous ai tenu le même lan-. | 
gdym raz pierwszy 


gage lors de ma premiere ap- 
parition en Pologne. Je dois 
ajouter ici, que Jai garanti a 

Empereur d Autriche, Pinté- 


grité de ses Etats, et que je ne 


saurots autoriser aucune ma- 
"moeuore nz aucun mouvement, 
qui tendratt d le troubler dans 


Pespoir 


4 
dinäzenië jednak woyny; która 
byłaby ieszcze toczyła” krew: mo- 
ich poddanych, et eit 

et A. AŁÓŚ g 
. IU AERO i ` 
~ Kocham wasz Naród. Od. lat 
szesnastu na polach Włoskich i 
Hisz, ańskich , widziałem obok 
mnie żolnierzy , "waszych. — 
Set LACH, BEY 5155015 He 7549 
~ Pochwalam tówszystko, coście 
uczynili. U; oważniam usiłowa- ' 
nia które czynić zamierzacie. Co 
zależy odemnie, wszystko: "uczy 
nię dla wsparcia przedsięwzięć 
waszych. Í WE. DFS 

si s +4 (8 a 

Jeśli usiłowania wasze będą 
zgodne ,” powziąć możecie nadzie- 
ię zmuszenia waszych: nieprzyta- | 
ciól do użńdńła praw waszych. 


"Ale w tych, NEE porn cae i 


szczególmióy na 


tak rozciagly 


jednomyślności usiłówań wszy- 
"stkich CH gasadzaé mo- 


Wa WU” 

AYPDNO ass WU ję 
To samo przemódwiłeń dó was, 
"stanął na zic- 
mi waszćy. © "Un. dodać mu- 
szę, iż gwarantowałem. Cesarzowi 
Austryackiemu. całość państw Ser 
go, i że żadnego kroku, -ani por 
ruszenia nie mogłbym upoważniać, 
któryby mógł: mieszać spokoyne 
posiadanie pozostałych przy Nim 


żecie  nadzieię, 
ności. ` gd 


1 


J 


76 


pe "d 

la paisible possession de ce: qui 
luč restei des provinces, polonoty 
ses. Que la Lithuanie,, 


mogitie, Witebsk, Połoizk, Mo- 


 hilów, la Wolhynie, 2 Ukraine, ` 


ła Podolie D SÉ CA. ‘agi peeęgydu 
méme: esprić, „que, par pu daus 
da Grande-Pologne, et la pro- 


x ; . a> 
vidence couronments par, les suç- 


ces, la sainteté de votre cause; 
ćlle , récompeasera ce, dévvil- 
ment 4 votre patrie, qué, vous a 
rendus si tnteresgans, el vous a 
acquis, tani „de. droils 4 mon 
estime. ef: d ma proleclion, sur 
laquelle vous devez compter 
dans toutes les circonstances. 


Gdy powyższa. odpowiedź Na 


A 


eneralna, 


tana „była, Rada J 


a Sa- 


‘Pewneni, ` 


wzy 


Prowincyi, Polskich. Niech Li- 


twę, Żmudź, Witebskie , Poło. 
ckie,Mohiléwskie, Wolyn, Ukra- 
ine, Podole , ożywia ten sam ‘duch, 
iaki w Wielkopolsce widzłałem, 
a Opatrzność pomyślnym. sku- 
tkiem y uwicńczy św iętość wasżóy 
sprawy. Ona „wam. Wynagrodzi 
to poświęcenie się din Oyczyzh 

które wam powszechnie serca zja- 
dualo, Którym nabyliście pra- 
wd do mego: szacunku i ger 
protekcyl,. a tey we, wszystkie 


Z : Poe SS së 
okolicznościach powinniście bydź 


RAA 


yiaśnieyszego Cesarza i Króla czy- 
stkie wyładzę.kraiowe i wszystkie 


osoby skladaiace ligzną. powszecł BEE wataly.... Cześć, uszanowa- 


nie tlumiły Wi 
dości któremi każdy. 
z re 


czytania okrzyk ( 
y,Polak był -w tak ważney chwili przejęty, a któ- ` 
potćm „w naymocnieyszych wybuchnely odgłosach. Cala Izba ` 


H e e 
1 wdzięczności i nayżywsze y ra- 


H 


zawołała kilkakroć —. Niech zyie Cesarz — Niech Zeie Zbawca i- 


Dobrozyśct shay ków. — 


U 


W. Sehator Woiewodą Wybicki temi słowy przerwany głos ` 


swóy zakończył: 


= Te okrzyki, Niech żyie NAPOLEON, te uczucia radości które po prze” 
czytaney odpowiedzi Jego, w wszystkich osiadły sercach , dowodzą, z iakim 
upragnieniem óczękuią nieprzyfomni bracią »asi skutku Depittacyi waszey; 
dowodzą, iak każdy Polak przeięty iest wdzięcznością dła Zbawcy naszego. 
Prześwistna Rada udzieli zapewnę a pośpiechem nayodlegleyszym,'i świeżo 
z. kaydań'Moskiewskich uwolnionym rodakom, relacya Deputacyi: swoiey, 
która gdy. na tym posiedzeniu kończy przeznaczenia swego’ obowiązki, wzno- 
i ieszcze głos swóy do Konfaderacyi. Oby! dzień 11. Lipca był dniem na-- 


rodowym, był dniem na zawsze uroczystym da Polski, 
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W dzień ten wy- 
rzekł 
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rzekł W. Navorton, ŻE kochanäsz Naród, żę iego wsparcia, pomocy zawsze 
bydź możem pewnemi; od tey epoki przeto dopiero, zaręczona nam została 
exystencya nasza polityczna; odtąd z kaydan obcych oswobodzeni, wracamy 
się do naszey niepodległości. Jakąż świętość i uroczystość w -obchodzie tey. 
pamiątki zachowaé na zawsze Narodowi naszemu wypada! w dzień ten niech- 
"by Rząd przemawiał do Obywateli, Kapłani do ludu, matki, oycowie do 
swych dzieci, Że: bez ziawienia się W. NapoLEONA, bhes iego wsparcia, Pol- 
ski by nie było; Że Polak niemiałby pobytu tylko w kaydanach. Niechby to 
wielkie święto Narodowe obchodziło się przy pomniku, iaki przez wdzięczność 
Zbawcy naszemu W. NAPOŁEONOWI, ha ziemi co nam oddał i wrócił, wznieść. 
powinniśmy. Bóstwo to iest nasze obrończe, niech ma u nas swe ołtarze, 


Dech ma swe święto. 


<- JO. Xiąże Marszałek w czułych i z serca pochodzących wyra- . 
zach, wynurzył wdzięczność Rady, 3 całego Narodu Polskiego dla 
JA VW. Delegowanych za dopełnienie poselstwa z taką godnością, 
roztropposcia, i naypomyślydeyszym dla nas i przyszłych naszych po- 
Kolen skutkiem. Uwielbiał obywatelską gorliwość z iaką ciż JW. 

Delegowani nayważnieyszę dla narodu: przedsiewzięli i wykonali ` 
dzieło: wyraził iak iest chlubno dla Rady Jeneralney że tak trafny 
i zaszczytny w ich osobach uczyniła wybor; dla Oyezyzny, że tak 
zacnych i gorliwych o iey dobro posiada mężów. | , 


Zabrał głos JW. Alexander Minowski, Radzca Stanu, Członek 
Rady Jeneralney Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego , któ- 
rego nastepuiaca mowa, pełna myśli i czucia wyslowiona zgodnością 
i mocą, wzbudziła nayżywsze wrażenia. Sz 


Szanowni Mężowie! Przeswietna Publiczności ! 


- - Jakiéy mi mocy: nad sobą samym potrzeba, abym po dwudzie-, 
stu latach, pierwszy raz iako Polak publicznie otwieraiąc usta, łzom, 
- Wztuszeniom „(i rozrzewnieniu, oprzeć się zdołał!... Jeżeli w dzie- 
iach świata, nie można nic znaleść, co by się mogło z niedawnemi 
uarodu Polskiego wypadkami porównać, tedy i w całym obięciu 
<Uczugiów. ludzkich ären żadnego, któregoby dusza Polska, w nay- 

wyższym niedoświądczyła stopniu. == - 
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Naród rozszarpany zmową sąsiadów, do ktoréy różniąca zwy- 


kle Mocarzów namiętność, na iego nieszczęście, idakby do nayszla- , 


chetnieyszego czynu, wolą ich i sily ziednoczyła; kiedy był bliski 
zgonu, kiedy ostrzeżony pierwszych strat okropnoscia, ial się spo- 
sobów, ugruntowania reszty, cnotliwe przedsięwzięcie, nowemi 
stratami przypłacić, taż sama przymusila go przemoc. — 


Jeszcze istniał, ieszcze resztom iego zostawione było imie mu 
właściwe, kiedy się gotowały dalsze i ostatnie, rozbierczego zawodu 
środki. .. w tedy, glos honoru, wrzące, a długo tłumione w ne: 
szczęśliwych piersiach męztwo, w.tedy widok dumy i wszystkie 
naigrawań rodzaie, w tedy słowem, rozpacz częstokroć ostateczną 
rozumu rachuba, szlachetna rozpacz! dała gorliwszym broń w rę- 
kę, zatrwozyla choć na moment, niesumienną przemoc, i | olegle 
w nierównćy walce, na grobie OQyczyzny ofiary, pamięć matki, 
z pamięcią wielu iéy synów, do przybytku chwały przed hańbą 
przynaymnićy uniosły! +... , de l 


Rodacy! Łączcie w pamiątkach waszych, te współeczne świa- 
dectwa ducha i cnoty narodowéy; pasma usilowań Obywatelskich 
naywiernićy. maluie narodowy charakter, i niepomyślność enotliwych 
przedsięwzięć nie powinna ich zmnieyszać zalety. — — p 


Jey smutnym lecz szacownym wieńcem ozdobiona Oyczyzna, 
zstąpila z godnością, w przygotowaną od dawna na pochlonienie ićy 
przepaść; zniknęła, zniknęlo ićy odwiećzne imie, i narod: wolny 
sławny i potężny iuż wiedy, po tym ostatnim i tkliwym znaku ży- 
cia, w iedno nic obroconym został. ` | è 

Odtąd, tylko szanowny cień Oyczyzny zbłąkanym ićy synom 
wskazywał ustawicznie przebiiaiące się przez ciemne chmury pro- 
mienie nadziei; wiódł ich po burzliwych morzach, -po szczytach gor 


niedostępnych; towarzyszył dumatiu' spokoynych Oyców, niecił 


w dzieciach pierwsze miłośći iéy iskry, żarżył «w piersiach młodzień- 
ców doyrzalszy zapał; myśl, zamiafy, ramowy, i żądze wszystkich, 
wzbudzał ,*kierował, 1%w mieprzerwanym utrzymał natężeniu. Cier- 
pienia i iesmaki podzialem były mieszkańca ziemi Polskićy; upuko- 


rzenie mierzilo mu wszystko; władze nieprzyiazne iezykow1, pra- 
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wom, swobodom, obyczaiom, i samym nawet przymiotom i uczu- 
ciom Polakowi wrodzonym, truły mu używanie nawet tych dóbr, 
które mu praca, przemysł i sb spokoyne uzyskać pozwalały. — 
_ Taki iest rys krótki, niedalekićy od nas przeszłości. — 

d DU 


Lecz zapisane byly w xiedze przeznaczenia, dni pociechy, które 
meztwo i wytrwałość wasza Polacy! zdobyć miały, na srogicy pote- 


« 


dze czasu, losów i ludzi! . .. 


Zmienił upadek Polski postać Europy; a skutkiem niedoyzrzanego 
związku między przyczynami i wypadkami, pękły te same sily któ- 
re nowe a gorszące nabycia niedookraglonych ieszcze, lub iuż prze- . 
możnych Mocarstw potężnieyszemi zrobić miały. 


- Dozwoliła natura zestarzałemn światu uyrzyć nad przestrzenią 
jego wznoszący się .i niewidziany dotąd ieniusz; którego znać bylo 
pa zeniem nowy rzeczy porządek, zdziwioney nadać ludzkości... . 
edwie świetnością swą błysnął, a iuż umysłom panował; ledwie 
się broni swey dotknął a luż zwyciężał; ledwie imie iego słynąć za- 
częło , a iuż się wszystkie składu politycznego żywioły z dawnego. 
wydoby „waląc odmętu, w ńowestosunki szykować musiały. Nie- 
zastał iu imienia Polski w szeregu Państw Europe skich, ale w zwy= 
ciężkim swoim onych przelocie spotkał wszędzie Polaków. i widział 
Obywatelów - bez Oyczyzny, Rycerzy bez narodu, męstwo, ufność 
poświęcenie się goniące, że tak powiem, wszędzie cień drogi, wy- 
dartego sobie istnienia. | 


Lecz któż iest ten o którym mówię? czyie to imie taką moe 
nad sercem ma Polskim ze wspomniane, wielkie w nim cnoty, 
wielkie zapaly, wielkie wzbudza nadzieje? któż iest ten co zachwy= 
"cenia powszechnego dziś i zawsze w tych murach , i wszędzie iest 
sprawcą?.. WIELKI N APOLEON wielkiego narodu Cesarz. 
On wam utworzył kray z ułomów utraconego, On go późnićy pos — 
większył, On przeszedłszy za brzegi Wisły i Niemna, slegaiac-nur= _— 
tów Dźwiny Cette słuchał świeżo z uprzeymą łask awością głosu 
waszeg', waszych proźb nieodrzucil, potwierdził owszem śmiałe 
przedsięwzięcie Polaków , przyrzekł swoią opiekę i wskazał sposób 
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którym! Oyczyzne wskrzesić, naród: do rządu Państw  Europeyskich 
powrócić, odzyskać imie, mową się okryć sławą, pokoleniom wa~ 
szym trwałe zapewnić szczęście, pod Jego opieką możecie. — 


Polacy! Slyszeliscie dopiero e tego co mowie, w czyż 
tanćy odpowiedzi potężnego Monarchy danéy Deputacyi waszéy. —- 


> Zapuściwszy uwagę głębióy w iéy wyrazy, pełńć wielkości, 
pelne wspaniałego czucia, pełne uprzeymości dla narodu Polskiego, 
troskliwość wasza dostrzedz mog!a, że kiedy z otwartością opiekuń- 
cze wsparcie teraźnieyszemu zapewniaią przedsięwzięciu, kiedy kła- 
dą na zamierz oną dziedzictwa waszego przestrzeń imie ićy właściwe;. 
wróżą razem szczęśliwszą od przeszłości wewnętrzną przyszłość; bo 
nam bydź samemi sobą przez prawa, przez narodowość wskazuią 
'widok; świadczą oraz, iż od pierwszego zawiązku bytu naszego też 
same mądrości Jego były zamiary; i kiedy nam wzór szanowny wska- 
zywał, niechciał pewnie aby w uciskaiącą formę niebacznie tloczo- 
ne ciało, aż do zmienienia Ceci kształtu, pomimo wydawa-' 
nych ięków muszonym bydź miało!.... Umieymy tylko lepiey mą- 
drość Jego. rozumieć, z dobrotliwości SE ku nam korzystać!... od 
pierwszóy chwili tyle ivy mamy dowodów; a między wielą i ten, 
że pierwszą gromadę ludu Polskiego którą z pod obcego wyrwał ia- 
rzina, kochanemu i cnotliwemu powierzył Monarsze. : 


Słowom — li i wyrazom tylko, poruczyć macie wdzięczność yva=" 
szą dla Niego?.., wyczerpane są wszystkie źrzodła, wszystkich ięzy- 
ków wymowy; póspolitemi stały się dla Niego narodów cześci; no- 
"wy ięzyk , nowy rodzay wymowy: stworzyć by nam potrzeba; któż 
bowiem iest, komu za podobne i równe dobrodzieystwa wywdzię= 
czać się przychodzi, iak wam ramieniem Jego 2 rozszarpanych części 
w ieden Narod, z upokorzenia do wlasciwéy godności, z śmierci do 
życia doprowadzonym!... Czyż niezdołamy duchem cnotliwego męz- 
twa, peers całą rozciągłość winnéy. Mu od nas wdziecanosei?... 
Czynić, i usiłowania nasze podwoić, wspierać wielkie Jego przedsię- 
wzięcia , iść na skinienie Jego, tam gdzie współaych nieprzyiacioł na- 
szych. ostatoie spotkać można schronienia, zapomnieć o wszystkim 
go każdemu z nas osobistym bydź może, znosić i wytrzymywać przes 


i 
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eiwności, poświęcić co ieszcze mamy, niespocząć, /nieodetchnąć; * | 
nieżyć. . . .. poki grożnego oręża na ukończonym dziele, swoiéy ` ` 


i ludu swoiego wielkości,” i na‘ pewności” bytu; naszego, nie złoży 


4 


o los pap, 0 los świata, epokoyny Zwycięzca: ` 


„Nie iest ieszcze , ząiste ten moment bliskim; łecz Moie, dawiga- 
iący Oyczyznę, miłością'ićy przelęci, mamić: się łatwościami nić- 
potrzebuią.. ..' Odległości same, czas zwyciężcom wycieńczają. 1 czyż 
mamy złorzeczyć Przodkom naszym, że ńam. tak: obszerne do *bro- 
nienia, dziś do odzyskania zostawili granice? Czy téy poteznéy bro- 
ni, przed ktoréy posna , zà rzeki i za bagna pierzchaiący nie- 
| przylaciel, w oddaleńsze co raz zakąty, kupy swoie uprowadza! nie 
zaiste. Jeżeliby kogo łatwościami zachęcać potrzeba, 1 tę iuz znay- 
dzie ponętę; oto cała prawie waleczna Litwa do szanownego waszć- ` ` 
go iuż należy związku, a droga krew Rycerzy naszych, ledwie kilku 
Kroplami dote ziemię zrosila, ` | A R 


"Taki więc rodzay wdzięczności nayprzód przystoi w obecnych 
chwilach; i ten tylko, iest godny "wielkości dobrodzieystwa, wiel- 
kości Dobroczyńcy, i tęgości Narodu, miłoscią Oyczyzny między m- 
nemi Swielnacego. | 


WWznieść się do nićy „dzisieysza uroczystość, szczególnieyszy daie 
Gi powód: Narodzie! uroczystość, która wszystkie niespokoyności i 
obawy. umorzyć, całą troskliwość uspokoić, stężyć i. rozwinąć 
przedsięwzięcie, i cechę pewności dziełu Twemu nadać powinna, ` 
1 w istocie nadaie. Ten któremu Tworca dał nieprzełanianą wolą 3 
a lud potężny isprzymierzona z nim Europa, dały niewątpliwą ` 
możność wszystkich ,zwyciezenia przeszkod, nie stanie w śródku 
wielkiego swego zawódu!... a wtedy los Polski z losem świata” 
trwalą i sforną, iak Cud stworzenia, mieć musi postać. | 
. È A aN 7 i 


` Bzięki wam poważni Mężowie, którym Rada Konfederacyi Je- “ 
néralnéy. Polskiéy., . powierzyla chlubny zaszczyt, przeniesienia do 
pierwszego wy świecie Tronu, cześć Narodu powsłalącego, ufność 
w nim nieograniczoną i głos wzywaiący potężnćy Jego opieki, dzię- 
_ ki Tobie doświadczony i wytrwaly w nieszczęśliwych zmianach Twe- 
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ićy Oyczyzny Obywatelu i Senatorze, poselstwa tego Naczelniku! 
Rada Konfederacyi, szczęśliwy skutek onego światu Polskiemu ogło- 
si i słowa Wielkicgo naszego Zbawcy przez Was zebrane, wtych 
murach powtórzone, zlotemi ryć na marmurze każeliterami. A kic- 
dy dnia radości dość licznemi nie można uświęcić pamiątkami wno- 
sze, aby pamięci uroczystości dzisieyszey poświęcony był medal po- 
dług danego przepisu: Rady Konfederacyi wybity. Polacy! wieki 
pięknych przykładów: stoią za Wami, przed Wami wieki grożnego 
„sądu.... przewyższyć męztwem i iednością potrzeba pierwsze, aby 
sobie drugich chlubne zapewnić mniemanie, i aby wciągu ich nie- 
przerwanym: dzieło wasze tak pokoleń krwi Polskićy bylo rozko- 
szą, szezesciem i sławą, iak Imie Napoleona, iak dzielą Jego bę- 
dą rozrodzonego świata zadziwieniem. 
~ Czytał następnie. JW. Sekretarz uchwałę Rady w skutek po- 
wyższego. wniosku przygotowaną, która się do powszechnćy wiado- 


mości podaie. ; 
Rada Generalna Konfederacyi Generalnéy Królestwa Polskiego. 


Nim będzie wystawionym Pomnik- w sposobie godnym wielkości dobro- 
dzieystwa i chwały Wielkiego W skrzesiciela Narodu Naszego, oraz odpowia- 
` dający wdzięczności Ludu Polskiego, — ku nwiecznieniu pamiątki dnia 11. 
Lipca 1812 wktórym Nayiaśnieyszy Cesarz NAPOLEON Wielki raczył ła- 
skawie przyiąć Deputacyą "o Skonfederowanego Narodu Polskiego, i nim na 
pamiątkę odrodzenia Oyczyzny ustanowiona zostanie wieczna Uroczystość Na- 
rodowa — Słóyya odpowiedzi Nayiaśnieyszego Cesarza Francuzów i Króla 
/ Włoskiego wyrzeczone do Deputacyi, któremi pod swoią Wszechwłądną 
opiekę przedsięwzięcia Skonfederowanego Narodu przyjąć raczył, będą wy- 
ryte na marmurze złotemi literami „i w Izbie Senatu na przeciw Tronu umie- 
szczone. — | i 
Będzie wybity Medal podług osobnego przepisu który połączy uwiecznie~ 
nie pamiątki 28. Czerwca r, b. zawiqzauia Konfederacyi, i 11. Lipca pozy- 
skazaney dla sprawy Oyczystey Wielkiego NAPOLEONA opieki. — 
Działo się na Sessyi Publicanéy dnia 24. Lipca 1812. Roku. 
| Zakończył ninieysze posiedzekie publiczne Rady Jencralnéy JO. 
Xiaze Jmć Marszałek Seymu i Ronfederacyi Królestwa Polskiego na- 
stępuiącym głosem: ` Së, e 
` ` Niemożemy godniey zakończyć; uroczystości tak znakomitey, 
z iaką obchodziemy zwiastowane nam przez Delegacya ojiekę i 
-wsparcie W. Napoleona, iak zdziękczynieniem W szechmocnemu 
Nieba i Ziemi Panu; który wszystkićm władnie i którego iest dzie- 
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łem cud odrodzenia się naszego — Jego utwor widziemy w wielkim 
Wskrzesicielu naszym. On odłączył promienie z ogromu See cnet 
swoiey i zpuścił ie na niego, — On upotężnił iego ramie, aby się 
silnieyszém stało do władania tym cgnistym mieczem , któremu nic 
się nieopiera — On przed nim puścił zwycięstwo, aby zmiataiac wszy- 
stkie zawady drogę mu uścielało. On go prowadzi do wykónania 
dziela przedsięwziętego — złóżmy więc u podnóżka tronu iego, po- 
korńe dzięki i gorące modły, ma które do kościoła S. Jana zapraszam, 
wszystkie władze i przytomną publiczność. — P> 


Gdy JO. Xiąże Jmć ruszył się 'z mieysca swoiego wraz z Radą 
udały się wszystkie Władze Rządowe, JW. Ambassador Francuzki, 
JW: Jenerał Gubernator, i cała powszechność do kościoła S. Jana, 
gdzie na podziękowanie Panu Zastępów za te cuda które spelnia nad 
„nami; zaintonowal Te Deum JW.JX. Ostaszewski Biskup Płocki, 
Senator, poczym gdy JW. Ambassador wychodził z Swiatnicy ko~- 


` ścioła, odezwały się trzykrotne okrzyki: niech żyże Cesarz: 


Tak się skończyło publiczne posiedzenie Rady Jeneralney, któ- 
rego ważność, uroczystość i wielkość przedmiotu, w powszechną 
zamieniły się radość w Stolicy; | $ 


